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Ceny ogłoszeń : 
Cała strona 200 zł., !/, strony 100 
zł, V, strony 60 zł, 4, strony 35 

Va strony 20 zł 
Ogłoszenie zwykłe za I mm. 30 gr. 
w tekóńcje 40 gr. przed lekstem 60 
gr. — Kolumnv ogłoszeń zwykłych 
ukladają aię z irzech szpalt. Przy 
tlesięcznem względnie dłuższem 
ogłoszeniu znaczna zniżka. 


Własne oddziały redakcyjne na ca- 
lem Podhala. 

Redaktor naczelny przyjmuje co- 

dziennie od godz. 4—5 po południa 


W Dzienniku Ustaw z 29 sierpnia br. 
ogłoszone zostały trzy ustawy: o samo- 
rządzie gminy m. st. Warszawy — a wy- 
borze radnych miejskich — o wyborze 
radnych gromadzkich, gminnych i powia- 
towych. 

Ogłoszenie tych ustaw świadczy właś- 
nie, że oparcie samorządu terytorialnego 
o nowy skład jego przedstawicieli: no- 
wych radnych grómadzkich, gminnych, po- 
wiatowych i miejskich, a więc tym sa- 
mym i nowych sołtysów i wójtów, bur- 
mistrzów i prezydentów — wchodzi 
w stadium realizacyjne. W myśl bowiem 
ustalonych w tych 3 ustawach przepisów 
odpowiednie władze rozpiszą wybory, pa- 
czną „biec terminy*, przewidziane w u- 
stawach — i już niebawem rolnik i miesz- 
czanin, robotnik i rzemieślnik, handlowiec 
i inteligencja zawodowa otrzymają do rąk 
kartki wyborcze, by zadecydować o przy- 
szłym składzie zarządów naszych wsi 
i miast. 

Uświadamiamy sobie dobrze. znaczenie 
tych wyborów. Znaczenie wybrania około 
700.000 ludzi w Polsce, którzy są po- 
trzebni, by aparat samorządu terytoria]- 
nego działał sprawnie, 

Rozporządzamy bowiem pod tym wzglę- 
dem sumą niemal 20-łetnich doświadczeń. 
Wiemy, że idea samorządowa w Polsce 
przechodziła bardzo poważne przesilenie. 
Wiemy, że próbowano ją oprzeć na zgo- 
ła fałszywych doktrynach: na oparciu 
mianowicie samorządu na wartkim, wciąż 
zmiennym i płynnym nurcie politycznych 
walk i rozgrywek. — Rada gminna czy 
miejska miała — wedle tych doktryn — 
być odbiciem i siedzibą wiecznie zmie- 
niających się nastrojów politycznych, mier- 
nikiem „siły* poszczególnych ugrupowań 
i partii politycznych, 

I wiemy też, jak smutne były rezulta- 
ty tej doktryny: zastój w rozwoju spo- 
łecznym, gospadarczym i kulturalnym wsi 
i miast, zastój, który w prostej drodze 
wiódł do materialnego bankructwa. Prze- 
licytowujące się dla zdobycia taniej po- 
pularności partie w radach gminnych 
i miejskich prowadziły gospodarkę lekko- 
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PRENUMERATA 

Miejscowa miesięcznie wra: z do 
starczeniem do domu 30 gr. Zamiej 
scowa miesięcznie 1 zł. Wpłacać 
ñs konto czekowe Admiatstracji, 


Tygodnik powiatów: gorlickiego, jasielskiego, krośnieńskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, 


nowotarskiego i żywieckiego 


Wełodzimy w okres wytorów do Samorządu 


myślną, zbytkowną często, polegającą 
przeważnie na zaciąganiu niespłacalnych 
długów. Samorząd stanął nad otchłanią 
bankructwa... 

Widzieliśmy to w stolicy, widzieliśmy 
w szeregu większych i mniejszych miast, 
widzieliśmy również i na wsi. 

To też trzeba było przerwać to zgoła 
niepożądane, a ze stanowiska zarówno 
państwowego, jak i narodowego, oraz ży- 
wotnych interesów samego samorządn — 
niebezpieczne widowisko. Przyszło ideę 
samorządu terytorialnego oprzeć o zgoła 
inną podstawę. Stanowi nią myśl „odpoli- 
tycznienia* samorządu. 

Koncepcja ta spotyka się dotąd jeszcze 
z fałszywymi interpretacjami. Odpolitycz- 
nienie samorządn nie znaczy bynajmniej — 
jak to podauwają agitatorzy partyjni — 
że życie polityczne w kraju ma być krę- 
powane. Znaczy to tylko, że w obrębie 
samorządu, na terenie działań samorzą- 
dowych, jest czynnikiem zbędnym i nie- 
potrzebnym. Nie znaczy to również by- 
najmniej, że wyznawca pewnych zapatry- 
wań politycznych, członek partii, ma zna- 
leźć się poza orbitą samorządu Znaczy 
tylko, że człowiek taki może doskonale 
dawać wyraz swym poglądom politycznym 
gdziekolwiek bądź, natomiast na zagad- 
nienia i prace samorządu winien spoglą- 
dać mie sub specie swych politycznych 
doktryn, ale tych właśnie celów, którym 
rada miejska czy gminna służy. Bo to, 
czy we wsi ma być zbudowana nowa 
szkoła, postawiony most na rzece, ulep- 
szona nawierzchnia drogi gminnej — nie 
jest bynajmniej „politicum*. Tak samo 
jak mie jest nim kwestia, mająca być 


Qodriny urzędowe Redakcji 
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rozstrzygniętą przez radę miejską, czy 
w mieście trzeba zająć się kanalizacją, 


zbndować nowoczesną rzeźnię, ulepszyć 
sieć komunikacyjną i td. 
Sprowadzenie samorządu do  właści- 


wych mu zadań i obiór dla spełnienia 
tych zadań właściwych ludzi — i to 
niezależnie od ich politycznego „nasta- 
wienia“ — jest zadaniem, które właśnie 
my mamy zrealizować, 

I to nie tylko z punktu widzenia re- 
gionalnych, partykularnych interesów. Rów- 
nież i ze stanowiska ogólno państwowego. 
Wybory odbędą się w setkach miast, ty- 
siącach wsi i dziesiątkach tysięcy gromad 
wiejskich. Ale wszędzie odbyć się muszą 
w imię wielkiej idei, którą Wódz Na- 
czelny ujął w dogmat „obrony Polski“. 


To właśnie stanowić ma wspólną więź, 
łączącą te wszystkie akty wyborcze, któ- 
re odbędą się na przestrzeni całego kra- 
ju. Bo przecież wszystko, co po wybo- 
rach w ciągu szeregu lat wykonywać bę- 
dą rady miejskie, powiatowe, gminne 
i gromadzkie, służyć ma realizacji hasła 
„podciągnięcis Polski wzwyż“, jej obro- 
mie. Każda nowa droga, każdy nowy most, 
każda nowa szkołą, każde nowe urządze- 
nie komunalne i każda straż pożarug na 
wsi i każda świetlica w osiedlu fa- 
brycznym. 

I jeśli z tą myślą szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa i w mieście i na 
wsi przystąpią do aktu wyborczego — 
przyszły nasz samorząd terytorialny zdo- 
ła spełnić te zadania, do których jest 
powołany, spełni je z pożytkiem dla pań- 
stwa i społeczeństwa. 


Dokladne informacje o opłatach od mąki 


Z dniem 5 wrzesnia weszła w życie 
ustawa z dnia 5 sierpnia br. o środkach 
finansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen artykn- 
łów rolniczych. 


W związku z tym warto przypomnieć, 


że ustawa — wprowadzając opłaty od 
mąki i kaszy przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny — nakłada tak na rolników 


i młyny, jak i na hurtowników, detali- 
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stów i piekarzy pewne obowiązki, prze- 
strzeganie których leży zarówno w inte- 
resie dobra publicznego, jak i samych 
młynarzy, kupców czy rolników. 

A więc pamiętać należy o tym, że 
z dniem 5 września każdy worek z mąką 
lub kaszą, opuszczający młyn musi być 
zaopatrzony w etykietę. — Etykiety te 
stwierdzające fakt uiszczenia opłaty wy- 
daje właściwy urząd skarbowy. 

Następnie, wszelkie zapasy mąki lub 
kaszy w hurtowniach, a u detalistów 
i w piekarniach powyżej 500 kg podle- 
gają w dniu 5-ym września zgłoszeniu 
w 2 jednobrzmiących egzemplarzach w pc- 
wiatowych władzach adm, ogól. a na terenie 
Warszawy — również w urzędach skar- 
bowych. Na podstawie takiego właśnie 
zgłoszenia zapasy te mogą być sprzedane 
bez uiszczenia opłaty, Jednakże, jeśli za- 
pasy do końca września nie miałyby być 
ostatecznie rozsprzedane, muszą być za- 
opatrzone w przepisowo-bezpłatne ety- 
kiety 

Rolnicy-producenci i» pracownicy rolni 
pamiętać winni o tym, że przemiał zbo- 
ża na ich własne potrzeby, czyli jak to 
określa ustawa — przemiał gospodarczy — 
odbywać się może jedynie na podstawie 
imiennych kart kontroli. Karty te wyda- 
wane będą rolnikom i pracownikom rol- 
nym za opłatą 10 gr przez sołtysa lub 
zarząd gminy. Będą one wydawane jed- 
norazowo na cały rok gospodarczy lub 
też na poszczególne partie zboża. Dopie- 
ro na podstawie takiej karty rolnik lub 
pracownik rolny będzie mógł zemleć 
w młynie zboże bez uiszczenia opłaty. 


Wracając jeszcze do sklepów detalicz- 
nych, właściciele ich winni pamiętać, że 
w myśl przepisów ustawy i rozporządze- 
nia wykonawczego, w sklepie może znaj- 
dować się tylko jeden otwarty worek mą- 
ki lnb kaszy każdego gatunku, a zerwa 
ne z worków etykiety i plomby należy 


GŁOS PODHALA 


przechowywać w celach kontroli przez 
dwa lata. 

Jeżeli już mówimy o kontroli, to wspo- 
mnieć należy, że kontrola ta zwłaszcza 
w pierwszym okresie z konieczności musi 
być dość silna i obejmować będzie wszel- 
kie fazy obrotu produktami przemiału. 
Wszelkie wykroczenia będą surowo kara- 
ne, to też przepisów tych należy prze- 
strzegać jak najściślej, gdyż jak to już 
wyżej była mowa, leży to w interesie 
całego gospodarstwa społecznego 

W dniu 2 im bm. ogłoszone już zo- 
stało rozporządzenie ministra skarbu, wy- 
dane w porozumieniu z ministrem rol 
nictwa, ustanawiające 3 złotową opłatę 
od 100 kg mąki lub kaszy, począwszy 
od dnia 5-go września. 

Jak wiadomo — ustawa o opłatach 
od mąki i kaszy nałożyła na ministra 
skarbu obowiązek wprowadzenia tej opła- 
ty w wypadku, gdy cena żyta na gieł- 
dzie warszawskiej w ciągu 20-tn kolej- 
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nych dni notowań giełdowych będzie niż- 
sza od 20 zł, Jak wiemy, cena ta przez 
cały sierpień była na skutek wytworzo- 
nych warunków międzynarodowych niższa 
od tego 20 złotowego poziomu. 


Ustanawiając zgodnie z poleceniem u- 
stawy opłatę, rząd wprowadza ją zaraz 
z momentem wejścia w życie ustawy. Dla 
uniknięcia wszelkich jednak  nieporozu- 
mień należy jeszcze raz podkreślić, że 
wprowadzanie opłaty od mąki i kaszy 
nie sprawi od razu, że cena zboża pój- 
dzie automatycznie w górę i osiągnie 
wyższy pożądany poziom. Nad tym trze- 
ba pracować systematycznie przez dłuż- 
szy Czas. Opłaty od mąki i kaszy stwo- 
rzą fundusz, który uzupełni Środki rzą- 
dowe i pozwoli na tę systematyczną pra- 
cę, której rezultaty zależeć będą nie 
tylko od rządu, ale i od ustosunkawania 
się do realizacji ustawy całego społe- 
czeństwa, a szczególnie społeczeństwa 
rolniczego. 


Kredyty P. B. R. na budowę 
domów ludowych 


Donosiliśmy już swego czasu, że Mi- 
nisierstwo Rolniciwa i Reform Rolnych 
zwróciło się do Państwowego Banku 
Rolnego z życzeniem uruchomienia spe- 
cjalnych kredylów dia poirzeb społecz= 
nych wsi, w szczególności na budowę 
domów ludowych. — |ak się dowiadujemy 
P. B. R. opracował już zgrubsza zasady 
nowego kredyiu. Tak więc oprocentowa= 
nie jego nie przekroczy 5 proc. w slo= 
sunku rocznym, a spłata ma być doko- 
nywana w przeciągu lat 10-ciu, przy czym 
w pierwszych dwóch łalach od chwili 
przyznania kredyiu pożyczkobiorcy po- 


nosiliby tylko koszt oprocenlowania, a 
spłata rat kredytu rozpoczęłaby się 5-cim 
roku. Wysokość kredylu przewidziana 
jes! na 150 tys. zł, z możliwością uru» 
chomienia dalszych kwot w miarę wzro* 
stu zapoirzeaowania. Kredyt przyznawa- 
ny będzie wyłącznie samorządom lub też 
towarzysiwom domów ludowych. 


(ytajie „Glos Podhala“ 


Lotnicy a publiczność 


Zarząd Obwodu Powiatowego L O. P. 
P.w N, Sączu przesłał nam ciekawe, 
prywatne sprawozdanie z wycieczki, które 
niniejszym przedrukowujemy. 


Dnia 22 VIII 1988, wracając z wyciecz- 
ki z Gdyni zatrzymałem się na krótki czas 
w Krakowie, aby wraż z synem, interesu- 
jącym się żywo sprawami lotnictwa zwie- 
dzić port, tudzież wszelki sprzęt lotniczy 
w Czyżynach pod Krakowem, będący włas- 
mością P. L. L. 

Syn mój jako zapalony modelarz (uczeń 
modelarni lotniczej Gimn. I-go w Nowym 
Sączu) już przez całą podróż molestował 
mnie niezliczonymi opowiadaniami o róż- 
nyoh tajamnicach latania. Chege zadość u- 
czynić jego prośbie przerwałem podróż 
w Krakowie i w tym dniu tj. 22 bm. uda- 
liśmy się na lotnisko. 

Po drodze wahałaem się, czy nam się ta 
ekspedycja uda, sądziłem bowiem, że do- 
stęp na lotnisko będzie wielce utrudniony, 
ale jakże zdziwiłem się przyjemnie, gdy 
nam okazano jak najdalej idącą uprzejmość 
i zaprowadzono do wielkich hangarów, 
gdzie wypoczywają maszyny po dalekich, 
nużących lotach. 

Z polecenia komendanta lotniska otrzy- 


maliśmy przewodnika i wraz z nim obe- 
szliśmy wgłąb, wszerz i wzdlnż calą arenę 
lotniczą a następnie zaprowadzono nas do 
hangarów. 

"Tutaj bardzo uprzejmy pilot, prawdopo- 
dobnie oficer z personelu latającego, gdyż 
nie rozpytywałem się o te szczegóły, w 
sposób nader serdeczny i uprzejmy objaś- 
nial nam tajemnice wszystkich wypoczy- 
wających w hangarach maszyn. 

Było już około godziny ll-tej z połud- 
nia, kiedy rozpoczęła się ta swoista „in- 
spekcja“ a kochany nasz „cicerona* — pi- 
lot samolotu komunikacyjnego Lockheed 
10a, zaledwie dosięgnął maszyną ziemi za- 
miast pójść wypocząć lub rozprostować 
azłonki na spacerze, z wielkim zapałem 
a przede wszystkim z nadzwyczajną grzecz- 
nością i uprzejmością jął otwierać przed 
nami tajniki wszystkich maszyn. 

Zapoznaliśmy się tedy szczegółowo ze 
stalowymi ptakami nie tylko po wierzchu 
ale i od wewnątrz, bowiem nasz uprzejmy 
pilot wprowadził nas także do wnętrza 
swego statku, 

Ucieszony miłym przyjęciem przez wła- 
dze lotniska a zwłaszcza owego pana pilo- 
ta, odniósłszy imponujące wrażenie z 0- 


glądania całego portu lotniczego, — po- 
czuwałem się do wdzięczności względem 
tamtejszych Władz lotniskowych i choia- 
łem złożyć na dalszą rozbudowę naszej 
potęgi lotniczej jakiś skromny datek. Nie- 
stety ów pan pilot do samego końca był 
tak wspaniałomyślny i bezinteresowny, że 
nie miałem dość odwagi i sposobności wy- 
razić mu takiej propozycji. 

Żeby jednak odwdzięczyć się w jakiś 
sposób za tę miłą rozrywkę a wielce pou- 
czającą, — składam na cele naszego lot- 
nictwa w pokrewnej instytucji — w Ob- 
wodzie Powiatowym LOPP, w Nowym 
Sączu kwotę 10 zł. 

Ze swej strony pragnę, aby Zarząd Ob- 
wodn Powiatowego LOPP. w Nowym Są- 
czu, doceniając moją wdzięczność wobec 
władz lotniczego portu w Czyżynach, przy 
okazji korespondowania z nimi wyraził im 
jeszcze raz moje najserdeczniejsze podzię- 
kowania. 

Z poważaniem 


Wojciech Dyrek 


Zaznaczyć musimy, że Obwód Powiato- 
wy L. O. £. P. w N. Sączu przesłał rów- 
nież ze swej strony serdeczne podziękowa- 
nie zawiadowcy lotniske, za tak nprzejma 
nastawienie dla zwyczajnych furyatów 
a polskich entuzjastów lotnictwa. 
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Cudna jesień w Szczawnicy 


Prześliczna, zdobna w europejskiej war- 
tości wprost Pieniny, znane nie tylko 
u nas, ale ściągające moc obcych zagra- 
nicznych gości, i kuracjuszy — Szczawnica 
rozpoczyna sezon jesienny. 

Sezon ten, to przemiłe przeżycie czasu 
nie tylko w samym zdroju, gdzie oczy- 


które ze wszech miar, obecnie w sezonie 
jesiennym zasługuje na uwagę. 

Któż nie zna Magdalenki, Jana i na- 
wet skromnego, służącego wszystkim Szy- 
mona? Kto nie używa wód, które dają 
naprawdę zdrowie? Nowovzesny gmach 
inhalatarinm, gdzie „sztucznie* a zba- 


Dunajec w Pieninach 


wiście zdrowotne wody, kąpiele i tp. — 
odgrywają główną rolę, jako punkt lecz- 
niczy — lecz równocześnie złota polska 
jesień, pełna czaru a i ciepła, jak na to 
wskazują dni ostatnie, wabi i nęci tych 
wszystkich, którzy w pięknie szezawnie- 
kich dni jesieni — radzi spędzić swe 
wrześniowe wywczągy. 

Któż z nas nie zna Szczawnicy i kto 
nie wie, ile wartości leczniczych posiada 
ten zdrój górski, wspaniały? Wszyscy 
„szwankujący* w chorobach gardła, ast- 
my, płuc i tp piją słynne, lecznicze wody 
i odjeźdżają rokrocznie wzmocnieni a na- 


Przełom Dunajca 


wet i kompletnie zdrowi! Wody i po- 
wietrze, Dunajec i lecznictwo — to te 
wartościowe dane, które ze Szczawnicy 
słusznie robią to zdrojowisko, które mi- 
mo braku komunikacji i trudności połą- 
czeniowych — zasługuje na pierwszo- 
rzędną uwagę, najszerszych rzesz kura- 
cjuszy. Szczawnica — to prześliczne stro- 
ny regionalno- turystyczne, to zdrojowisko, 


wiennie daje się „nowe zdrowie“ tysią- 
com — zasługuje na faktyczne uznanie. 
Powszędy pisze się o budynku, nowo- 
czesnych wartościach urządzeń i tp. — 
lecz o rzeczywistej wartości szczawniekie- 
go, nowoczesnego urządzenia mogą po- 
wiedzieć rzeczywiści ci, którzy zdobywa- 
ją zdrowie i którzy szczęśliwi z nowo- 
czesnych urządzeń wyjeźdżają pełni sił 
i poprawy — aby napewne, poprostu 
choćby z wdzięczności, wrócić na rok 
drugi do.. Szczawnicy! Ci ludzie wracają, 
bo Szczawnica ze wszech miar na to 
zasługuje. 

Sezon jesienny rozpoczął się i mimo 
tego, iż do niedawna Szczawnica miała 
frekwencję w lipcu i sierpniu — obecnie 
zjazd jesienny musi być branym pod u- 
wagę. Piękna pogoda, tanie ceny a przy 
tym wszystkim zawsze jednakie walory 
zdrojowiskowo-lecznicze ściągają kuracju- 
szy, którzy wiedzą, iż właśnie obecnie, 
wobec braku natłoku mogą stanowczo 
wygodniej i lepiej użyć tych wartości 
balneologicznych, których nam w całej 
pełni Szczawnica użycza, A zresztą cud- 
ne Pieniny pozostają zawsze... Pieninami, 
Źródła lecznicze dają zdrowie i w jesie- 
ni — więc... każdy, kto chce użyć zdro- 
wia i jesiennych wywczasów winien je- 
chać na sezon jesienny do Szczawnicy! 

Szczawnica bowiem, jest cudną zawsze, 
na wiosnę, w lecie i w jesieni! 

R. ST. 


Drobni dzierżawcy wy- 
kupują grunta od |-go 
października br. 


Ministerstwo rolniciwa przypomina dro- 
bnym dzierżawcom rolnym i właścicielom 
gruntów, będących w drobnych dzierża= 
wach, zgodnie z usiawą z 19=go marca 
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1982 r. o wykupie gruniów, podlegających 
ustawie w przedmiocie ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych, z dniem | paździer= 
nika br. upływa iermin składania podań 
o wykup dzierżawionych gruntów. 

Wszyscy zatem, którzy chcą skorzye 
stać z prawa wykupu dzierżawionych 
gruntów, winni do t-go października br. 
złożyć podania do właściwego slarostwa 
o wykup, gdyż podania, złożone po tym 
terminie nie będą rozpoznawane. 

Wyżej umieszczony komunikat ma na 
naszym lerenie specjalne znaczenie dla 
Muszyny (tzw. Mików) gdzie te bardzo 
dla zdroju ważne sprawy może nareszcie 
zosłaną unormowane. 

m ZY CEO, 


Terminy wybórów samorzą: 
dowych już ustalone 


Władze administracyjne ustaliły już 
w ogólnych zarysach kalendarz wyborów 
samorządowych. Według tego planu w mie- 
siącach listopadzie i grudniu 1938 r. ma- 
ją się odbyć wybory do około 30.000 
gromad na obszarze 9 województw cen- 
tralnych i wschodnich, a w pierwszym 
kwartale 1939 r. wybory do 1600 rad 
gminnych w tychże województwach. 

W jesieni 1939 r. odbędą się wybo- 
ry do 10.500 gromad województw połud- 
niowych i zachodnich, a w listopadzie 
i grudnin 1939 r. oraz z początkiem 
1940 r. do 1100 rad gminnych tychże 
województw. 

Jeżeli idzie o wybory do rad miej- 
skich, to na listopad i grudzień 1938 r. 
wyznaczone będą wybory w 72 miastach 
wojew. krakowskiego, lwowskiego, stanis- 
ławowskiego, poznańskiego, pomorskiego 
i tarnopolskiego oraz w Warszawie i Łodzi. 

Na początku roku 1939 odbędą się 
wybory w 89 miastach tychże województw, 
a w kwietnin i maju 1939 roku w po- 
zostałych miastach województw central- 
nych i wschodnich, oraz od marca do 
meja tegoż roku w pozostałych miastach 
wojew. południowych i zachodnich, 

Ta ostatnia grupa wyborów obejmie 
około 380 miast. Wybory do rad powia- 
towych przypadną na koniec 1939 r. 
i początek roku 1940. 

W ten sposób wybory do Rady m. 
Nowego Sącza, odhędą się u nas przy: 
puszczalnie już w listopadzie względnie 
grudniu 1938 roku, a więc stosunkowo 
bardzo prędko. 


„FORTUNA“ 


Biuro sprzedaży nieruchomości 
NOWY SĄCZ, Długosza 15. 
Poleca: 25-cio morgowe gospodarstwo 
z zabudowaniem 18.000 zł. Kamienicę 
w śródmieściu 27 ubik. 65.000 zł. Willę 
pięirową 12 ubik. komforlowych 50.000 zł. 
Willę dwupięirową 17 ubik. 89.000 zł. Dom 
parterowy nowy z sklepem 6 ubikacyj 
14,000 zł, dom 7 ubik. 8.000 zł. Kamienicę 
18 ubik. w śródmieściu 65.000 zł. 12-to 
morgowe gospodarsiwo o zabudowania 
14.000 zł, Willę murowaną nową w śród- 
mieściu 6 ubik. ogród duży 50.000 zł. 
30-to morgowe gospodarstwo, zabudo= 
wania 8.000 zł. 57-mio morgowe z zabu- 
dowaniem 78.000 zł. Dom 16 ubikacyj 
15.000 zł. Na odpowiedź dołączyć znaczek. 
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GŁOS PODHALA 


Związek Podhalan a budowa kolei N. Sącz — 
Krościenko — N. Targ 


Ostatnio podaliśmy nadzwyczaj aktu- 
alny dla podhalańskich powiatów arty- 
kuł o przyszłej budowie kolei: N. Sącz — 
Szczawnica. Obecnie podajemy memoriał 
Zarządu Głównego Zw. Podhalan, prze- 
słany swego czasu Panu Wojewodzie 
krakowskiemu 


W związku z zagadnieniami, które ma- 
ją na celu podniesienie gospodarcze lud- 
ności, zamieszkałej w południowej części 
wojew. krakowskiego, wybija się na czoło 
postulatów Podhala problem budowy dróg 
komunikacyjnych, umożliwiających tani 
transport produktów przemysłowych i go- 
spodarstwa rolniczo leśnego oraz łatwy 
dostęp kuracjuszy i turystów do terenów, 
ną których skupia się w tym kierunku 
znakomita większość zainteresowań naj- 
szerszych sfer społeczeństwa całego 
Państwa. 

Rażące zaniedbania w tej dziedzinie 
rządów zaborczych usiłował nsprawić na 
parę lat przed wybuchem wojny świato- 
wej autonomiczny Wydział Krajowy we 
Lwowie, na którego polecenie inż, K. Mar- 
cinkiewicz opracował i wykonał projekt 
normalnej linii kolejowej, łączącej wzdłuż 
doliny Dunajca Nowy Sącz z Nowym 
Targiem. Projekt ten prawie całkowicie 
wykonany uwzględnia kilka warunków, 
które nietylko nie nie straciły na aktual- 
ności, ale przeciwnie stały się wybitnym 
wyrazem potrzeb gospodarczych w zmie- 
nionych warunkach powojennych na tym 
terenie Państwa Polskiego. 

Projektowana linia o długości około 
75 km przecina urodzajną kotlinę są- 
decką w kierunku Jazowska, gdzie znaj- 
duje się czynna fabryka mebli giętych, 
produkująca na eksport, biegnie następnie 
wzdłuż południowych stoków górskich, na 
których w okolicach Łącka w szybkim 
tempie rozwija się sadownictwo, łączy 
miejscowości:  Tylmanową, Krościenko, 
Czorsztyn, dążąc obok skałek Pienińskich 
i wsi Kluszkowce przez spiski Falsztyn 
i Krempach do Nowego Targu. 

Ta część projektowanej linii zasługuje 
na specjalne podkreślenie, gdyż obsługi- 
wałaby tereny o niewyczerpanych zaso- 
bach mineralnych, posiadających pierwszo- 
rzędne znaczenie dla rozbudowy dróg 
z nwagi na odkrywki skał andczytowych 
w Kluszkowcach, zbliżonych jakościowo 
do bazaltu, oraz na granity w dolinie 
Białki i wapienie ze skałek Pienińskich, 
mogące być użyte do produkcji cementu. 
Kamieniołomy andezytowe na górze Włar 
w  Kluszkowcach, stanowiące własność 
miast Krakowa, Lwowa i Przemyśla, 
oraz nad potokiem Zakijowskim koło 
Krościenka są już obecnie eksploatowane 
dla celów drogowych i budowlanych; ich 
produkcja, mogąca osiągnąć koło 200.000 
ton rocznie, nie ustępuje jakościowo ba- 
zaltom z Janowej Doliny, oddalonej od 
centrum województwa krakowskiego koło 
650 km. 

Wykorzystanie w pełni wspomnianych 
złóż mineralnych dla patrzeb drogowych 
województwa krakowskiego i sąsiednich 
jest zależne przedewszystkim ad wybnudo- 
wania linii kolejowej, która pozatem ob- 
służy liczne drobne gospodarstwa, produ- 


kujące obecnie wyśmienite owoce w ty- 
siącach ton, sprzedawane z brakn dogod- 
nej komunikacji za bezcen, oraz szereg 
zakładów fabrycznych,  przerabiających 
dla potrzeb kraju i zagranicy surowiec 
drzewny z okolicznych wielkich obszarów 
leśnych. 

Obok zapewnionych rentujących trau- 
sportów towarowych dla celów ściśle rol- 
niczych i przemysłowych należy zazna- 
czyć inne również ważkie argumenty; 
linia ta bowiem stanie się głównym szla- 
kiem turystycznym całego Państwa, prze- 
cinającym najpiękniejsze okolice Podhala, 
i otworzy dostęp do południowych sto- 
ków Beskidu Zachodniego dla szerokich 
rzesz sportowych, dla turystów zaś — 
bezcenne wartości przyrody, folkloru 
i sztuki podhalańskiej oraz rdzennej kul- 
tury polskiej. Znane z okresn ekspansji 
jsgiellońskiej zamczyska w Maszkowicach, 
Czorsztynie, Niedzicy, Frydmanie oraz 
gotyckie i renesansowe kościoły, ozdobio- 
ne w zamierzchłej przeszłości w prze- 
piękne rzeźby i malowidła w stylu pod- 
halańskim, rozsypane po Zamagórzu Spis- 
kim, — które dotychczas były niedostęp- 
ne dla szerszej publiczności, — staną się 
atrakcją turystyczną, godną podziwu i pie- 
tyzmu dla twórczości artystycznej w daw- 
nych dziejach Rzeczypospolitej. 

Kolej ta wreszcie stanie się decydują- 
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cym czynnikiem dla rozwoju licznych u- 
zdrowisk i letnisk w dolinie Dunajca; na 
całym bowiem terenie dorzecza tej części 
Dunajca znajduje się wiele źródeł mine- 
ralnych o wysokiej wartości leczniczej, 
które dotychczas z powodu trndności ko- 
munikacyjnych nie były wcale eksploato- 
wane. Skrócenie zaś dotychczasowego po- 
łączenia kolejowego między dwoma naj- 
poważniejszymi nzdrowiskami w Polsce 
tj. Zakopanem i Krynicą o 24 km. wpły- 
nie wybitnie na dalszy rozwój tych ośrod- 
ków leczniczych. 

Biorąc te motywy pod uwagę i wią- 
żąc je z osobnym stanem zainteresowania 
szerokich mas społeczeństwa zagadnienia- 
mi leczniczymi, sportowymi i turystycz- 
nymi, koncentrującymi się w przeważnej 
części na południowo-zachodnich terenach 
Państwa, i stanowiącymi dla ćwierómilio- 
nowej tamtejszej ludności — wobec ska- 
listej i ubogiej gleby — najpoważniejsze 
Źródło zarobkowania, jakoteż przywiązu- 
jąc wielkie dodatnie znaczenie projektu 
tej kolei dla całokształtn gospodarki Psń- 
stwa w związku z eksploatacją wspomnia- 
nej linii kolejowej, uwzględniającej mię- 
dzy innymi potrzeby odzyskanych naju- 
boższych części Spisza — Zarząd Głów- 
ny Związku Podhalan ma zaszczyt prosić 
Pana Wojewodę o przychylne zaintereso- 
wanie się istniejącym projektem bndowy 
tej kolei i włączenie niniejszej inicjaty- 
wy — po zbadaniu jej rentowności dla 
Państwa i Województwa — do progra. 
mu robót publicznych w najbliższym o- 
kresie czasu. 


Stary most na Dunajcu koło Szczawnicy 


LZZZ----—----LŁ.-..-—-—--...-.. 


Miedzynarodowy zjazd górali w r. 4959 w Zakopanem 


(Klem,) »Święlo Gór:, które jak wia- 
domo odbywa się co dwa lata, w prze- 
ciwieństwie do skromniejszych Zjazdów 
Górskich — zadecydowano w roku 1939 
odbyć w Zakopanem. Równocześnie po- 
stanowiono rozszerzyć znacznie ramy 
góralskiej uroczyslości, a to przez nada- 
nie jej charakteru międzynarodowego. 

W ien sposób zjadą na święlo w roku 
1939 poza góralami naszych Karpati, gó- 
rale zagraniczni, a to z Bułgarii, Jugo= 
sławii, Francji, Niemiec, Rumunii, Słowacji, 
Węgier i Włoch — którzy podobnie jak 


nasi, wystąpią z narodowymi pokazami: 
iańców, śpiewów i kosliumów. Już w roku 
bież. mieli zjechać dp N. Sącza górale 
rumuńcy, wsirzymani niesleiy żałobą na- 
rodową i dworską. 

Rozszerzenie pokazów górskich na 
różne narody, podobnie jak to urządzili 
w r. bież. Niemcy w Hamburgu — doda 
uroczystości bardzo wiele zainieresowa= 
nia i stanie się doskonałą i niezawodną 
propagandą gòr naszych i Zakopanego. 


(O 
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GAZE OŚDNANASECA 


Hitler i Henlein 


Reprodukujemy zdjęcie kan- 
clerza Adolfa Hitlera z Kon- 
radem  Henleinem, wykonane 
podczas ostatniej wizyty Hen- 
leina u kanclerza w Obersalz- 
bergu. 


Przeciw zwiększaniu budżetów 
samorządowych 


Na ostatnim posiedzeniu komisji poli- 
tyki agrarnej Lwowskiej Izby Rolniczej, 
odbytym pod przewodnictwem p Wale- 
riana Zakliki, rozważona konsekwencje 
ostatniego spadku cen rolniczych na do- 
chodowość i opłacalność rolnictwa w związ- 
ku z układaniem budżetów ciał publicz- 


nych na przyszły rok budżetowy. Komisja 
zwróciła szczególną uwagę na badżety 
ciał samorządu terytorialnego, dostrzega- 
jąc przy ich układaniu objawy rozsze- 
rzania wpływów drogą podnoszenia po- 
datków i opłat. Tendencje odnośne są 
uzasadnione zachodzącym w roku zeszłym 
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wzrotem cen podatków rolniczych. 

Komisja wypowiadając się zasadniczo 
przeciw nadmiernemu zwiększaniu budże- 
tów samorządowych, położyła ponad to 
nacisk, że wskazane wyżej tendencje win- 
ny ulec stanowczemu zahamowaniu, a to 
tym bardziej wobec obecnego spadku cen 
produktów rolnych. Komisja wyraziła po- 
gląd, że powyższe przesłanki winny stać 
się wytyczną dla organów zatwierdzają- 
cych budżety ciał samorządowych. 


„MKS TZ REP 
Kącik radiowy 


Program rolniczy dla wsi 


W niedzielę, dnia 11-go o godz. 8'15- 
Gazeika rolnicza. O godz.8'55pogadanka 
«W pasiece jesienią'* w kiórej Bohdan 
jędrzejowski udzieli pszczelarzom szere- 
gu praktycznych, przedzimowych wska- 
zań, po czym kwariet ludowy Alojzego 
Zaremby wykona szereg pieśni i utwo= 
rów ludowych, W południowej audycji dla 
wsi o godz. 15/00 «Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych., o godz. 15'15 — S. Pą- 
gowski wygłosi pogadankę interesującą 
zwłaszcza dla ogółu działaczy samo- 
rządowych na wsi, p. t. »Samorząd wiej- 
ski w walce z pożarami:. O godz. 1580 
Audycja „dla młodzieży wiejskiej w opra- 
cowaniu Tadeusza Kosleckiego p. i. 
»Pairzcie, pairzcie — balon«, która będzie 
miała za zadanie zwrócenie uwagi ogółu 
młodzieży wiejskiej na znaczenie, mają- 
cych się odbyć w najbliższym czasie pol- 
skich lotów balonowych, a zwłaszcza 
zapowiedzianego na wrzesień lolu strat >= 
sferycznego. 

W poniedziałek, dnia 12-go o godz, 
2100 - praklyczna pogadanka dla go- 


ADAM MARIAN NOWAKOWSKI 


„Felieton z pod znaku wody” 


Podobno największym jesi dla aulo- 
mobilisiów paradoksem, jeśli woda za- 
gotuje się w chłodnicy, ale nie mniej wy- 
daje się nam dziwnem, jeżeli zamiasi 
wódki — -woda« nabierać zaczyna cech 
monopolu. 

Bo o Krynicy chcieliśmy mówić. 

W Krynicy woda jesi wszysikiem — 
koło wody wszystko się zaczyna i z wo- 
dą kończy; woda jest na ustach wszyst- 
kich — w uslach, w żołądkach, w ich 
nerkach... a jeśli irafi się okazja — to u 
nieklórych wyjątkowo także i w głowie... 

Piszę wyraźnie +wyjąikowo:, bo naogół 
Kryniczanie mają głowy nie do pozłoty, 
dobrze umeblowane — rzeczowo - ce- 
lowo — jak ich nowa apteka, co widać 
odrazu po inwesłycjach, wszysłkich bez 
różnicy służących do wygody gości, tak 
dobrze pomyślanych | wykonanych, że 
aż radość bierze popatrzeć, 

Wszysiko lu idzie jak z płalka, jak 
w genewskim, premjowanym chronome- 
irze, stoi na wysokości jak zegar na 
wieży, jak zły pociąg w ściennym rozkła= 
dzie jazdy. 

«Siedzi jeden tylko portjer w *Lwim= 


grodzie«. | jesi — po ubezpieczalniane= 
mu — niegrzeczny. To mu wolno i na- 
wel nieźle wypada. Wobec olbrzymej 
dozy uprzejmej słodyczy \ innych Kry- 
niczan niedobrze byłoby bez niego 
w zdrojowisku. 

Za 80 groszy wyjechać może każdy 
na Górę Parkową. Dojechać ilam można 
na dancing. urządzony bardzo nowo- 
cześnie i naprawdę ze smakiem, albo na 
pół czarnej, na małe jasne piwo czy 
jarzębiak. Jeżeli kio "ma życzenie+ (bo 
przeważają stanowczo Warszawiacy) fo 
ma prawo użyć leżaka i za złołówkę 
na dwie osoby nabrać w siebie słońca, 
ile się zmieści. W okolicy leżaków, 
gęsło zajętych przez piękne panie 
w pidżamach, buduje się tuleraz coś, 
© czym wyczerpujących wiadomości niki 
nikomu nie udziela. Ma to być wieżyczka, 
służąca prawdopodobnie do oglądania 
panoramy, rozlaczającej się z Góry Par- 
kowej, ale zbudowana lak przemyślnie, 
że narazie przypomina kolejkę, w której 
po heblowanej desce (podkr. moje) zjeż= 
dżać się zwykło do basenu. Ponieważ 
rynienka na Górze Parkowej jesi zro- 


biona z szorsikiego betonu — możnaby 
zmodyfikować dla niej znany wierszyk: 
»To nie szluka zabić kruka, ani sowę 
trafić w głowę: — dodając zamiast zwykle- 
go zakończenia poprostu: »Ale lo jesi 
w dobrym tonie zjechać z góry po beło- 
nie... Przyczym — oczywiście słowa 
*z góry: zasiąpić można innym - od- 
powiedniejszym. 

Kolejka na Parkową Górę jesi rzeczą 
bardzo cenną, szczególnie dla ludzi star- 
szych i cierpiących na serce, dla klórych 
»slorsowanie* parku byłoby zbyt trudnym. 
Oczywiście, jeżeli kioś się uprze — wyjść 
może piechotą. Ale nie radzę. Widok 
z Gubałówki w Zakopanem znacznie jest 
ładniejszy i ciekawszy a I iam buduje 
się już kolejkę, równie da - Bóg - po- 
pożyleczną. 

Schodząc parkiem w dół po serpen- 
tynach, usianych gęslo ławeczkami, na 
których spotkać można nieraz najiania= 
styczniejszych znajomych, widzi się dro 
gowskazy pełne radościi niefrasobliwego 
humoru. I fak pierwszy n. p. informuje 
całkiem serio, że droga wiedzie sna Ma» 
rzenie., a skierowany jesi wyraźnie ku 
skrytemu zacisznie w cieniu drzew ustro= 
niu - jednemu z nielicznych choć pięk= 
nie położonych zakładów użyteczności 
publicznej. 

Na niewielkiej polance — wśród parku — 
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Przed polskim lotem do stratostery 


GE O'S "BFOSDYKFASEFA. 


spodyń wiejskich w opracowaniu Agnie= 
szki Smoleńskiej. 

We wlorek, dnia 1d-go o godz. 21 00 
Skrzynka rolnicza w opracowaniu inż. 
Wacława Tarkowskiego. 

W środę, dnia 14-go o godz. 21'00 na- 
dany będzie z Poznania :Przegląd prasy 
rolniczej w opracowaniu inż Ireny Nie- 
wodniczańskiej. 

W czwartek, dnia 15-go o godz. 21-00 
praktyczna pogadanka rolnicza w opra- 
cowaniu inż. Fortunaia Siarzyńskiego. 

W piąlek, dnia 16-go o godz. 2100 — 
Skrzynka rolnicza w opracowaniu inż 
Wacława Tarkowskiego. 

W sobołę, dnia 17-ga o godz. 21:00 — 
aktualna pogadanka rolnicza. 
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znów leżaki. Tym razem 


wiszą», jak 
w Palm Beach. Rozebrane i rozkołysane 
lowarzysiwo cieszy się zdrowiem, krzepą 
i humorem. Kobiety, gdyby mogły i gdyby 
ia policyjnie było dozwolone zdjętyby 


także skórę. Wachlując się andrutami 
wiodą pouczające rozmowy: 

-Coś pan laki brudny panie Salcman? 
mówi chuda i czarna panienka do koły= 
Szącego się namięlnie adonisa. 

- Bo się codziennie kąpię — odpo- 
wiada zapytany. 

— Pan idzic sobie zażariować? - pfe — 
jak można? — Wcale nie, ja biorę ką- 
pieli gazowych — na sucho' To ja nie 
chcę zmywać emanacje.. 

Na dole, przed domem zdrojowym - 
wobec doborowego, marjenbadzkiego 
audytorium w białych getrach naprzemia= 
ny z kosliumem kąpielowym i shortami — 
gra pierwszorzędna orkiestra zdrojowa 
pod baluią Kochańskiego, kapelmistrza 
i impresarja Kiepury. Samego misirza 
niema już. Wyjechał z Palrii do Paryża. 
Orkiestra gra rzeczy piękne, nasirojowe 
i poważne, jak wypada przed sarkofa- 
giem z czarnego marmuru, w kiórym 
spoczywają - sądząc wedle napisów — 
szcząlki «Karola: i +Słoiwinki«. 

Nieutuleni w żalu kuracjusze coraz io 
odkręcają jeden lub drugi kurek, nale- 
wając sobie wody mineralnej do własnej 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


WP. JAROŃ JÓZEF — kier. szkoły 
Staszów. Przepraszamy za pomyłkę, wy- 
wołeną istnieniem dwu prenumeratorów 
o tym samym nazwisku. Prenumeratę za- 
liczamy od | września br. 

PT PENSJONAT „OPIEKA“, RAB- 
KA Zastosowujemy się do życzenia, za- 
znaczając, że z przykrością musimy skon- 
statować pewne nieporozumienie. Wszakże 
wiadomy artykuł był tylko żartem re- 
gionalnym a nie artykułem, kióryby ze 
względów zasadniczych naruszał kogo- 
kolwiek. 


idnina 


szkianki z rurką lub imbryczka — wy- 
nalazku pewnie Związku Pań Domu. Bo 
ładne io jest i praktyczne. W zakładzie 
można z łego pić wodę — u Celerynki 
piwo — a w domu zrobić sobie kawy 
czy herbaly, przez co i pobyt się prze- 
dłuży i gołówka pozostanie wolniejsza. 


W starych Łazienkach na deplaku, gdzie 
przede wszysikim kierują się kroki tych 
wszystkich, którym kiedykolwiek i na 
cokolwiek Krynica już pomogła — znaj- 
dujemy bez trudu na pierwszym piętrze 
Zarząd Zdrojowy. Bogiem a prawdą 
miejsce lo już nie jest dziś dlań odpo- 
wiednie. | nic złego by się nie siało (my= 
ślę o przysłowionej dziurze w niebie) 
gdyby samo biuro zarządu oraz długie 
woniejące ogony kuracjuszy, slarających 
się o zniżkowe kąpiele- przeniosło się 
do wykwininiejszego lokalu. Z salonu — 
iradycyjnej, pachnącej lawendą pocze- 
kalni, zaopatrzonej za czasów cesarsiwa 
w modne podówczas puly, możnaby bez 
zbytniego irudu zrobić muzeum, flaszki 
bowiem ułożone lam w piramidkę oraz 
komplet foleli rady gminnej - sianowi- 
łyby już poważne pierwsze eksponały. 
Do tych ostatnich (mam wrażenie) śmiało 
dołączyćby można iakże niekióre widzia- 
ne w hallu kąpielowe, którym wystarcza- 
łoby nieraz tylko stanąć w kącie — nie- 
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Obwieszczenie licytacji 


Il Km. 942/38 Komornik Sądu Grodzkie- 
go w Wadowicach rewiru II. Adam Pochło- 
pień. Komornik Sądu grodzkiego na podsta- 
wie art. 602 k. p. o. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 września 1938 r. 
o godz. 1l-tej w Spytkowicach (nie później 
jak w dwie godziny po oznaczonym czasie) 
odbędzie się l-sza licytacja ruchomości na- 
należących do Wojciecha Mazura zamieszk. 
w Spytkowicach składających się z zegarka 
złotego „Elgin*, zegaru ściennego, kasy 
agniotrwałej, 60 kg. cukrn, maszyny do 
wyrobn dachówek, 460 płyt (form żelaznych) 
24 garnków blaszanych emaliowanych, spi- 
rytusu po I lit. 26 1., po 1|4 |. 46, rumu 
krajowego 2 litry, maciory prośnej, Oszaco- 


wanych na łączną sumę zl. 1372.75 zajętych 
na rzecz Dra Fabusa Szhleifera adw. w 

Zatorze. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik, 


Zamek w Jeżowie 


ruchomo — aby wnet powstal ciekawy 
i bogaty dział egipiologiczny. 
Złośliwi — czepiający się oczywi 


e 
byle czego zwykli jeszcze dodawać, że 
aby móc w Krynicy zobaczyć nowe wan- 


ny i młode kąpielowe -~ nie wyslarczy 
iść do przepięknego gmachu nowych ła= 
zienek - ale paprosiu trzeba jechać do 
— Muszyny. Lecz ło są wszysiko żariy 
- szmoncesy dla krynickiej publiki. 
W rzeczywisłości przyjeżdzający do Kry- 
nicy nawel na czas królki musi przyz= 
nać, że od lai robi się iam wiele i bar- 
dzo dobrze. Zdrojowisko wygląda prawe 
dziwie po europejsku — ot co. Pensjo= 
naty są też naogół bardzo ładne. Mają 
swoich porłjerów, swych lokaji i samo- 
chody firmowe — na modłę zupełnie za- 
graniczną. Tylko z gośćmi coś troszecze 
kę po swojsku, W tej chwili powinno 
ich być więcej. Jak lodu, albo jak wody, 
której w feljetonie o Krynicy nadużywać 
nie wolno. Bo monopol... 

Żegnaj więc Krynico - kuzynko Za- 
kopanego - bądź co bądź - przez 
powial z nim spokrewniona — Nowo- 
tarski... 
| GE Rz 


Prenumerujesz „Głos Podhala“? 
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GŁOS PODHALA 


Przysposobienie rolnicze winno objąć milionowe 
rzesze młodzieży wiejskiej 


Mamy już w Polsce na wsi prawie 
około 10.000 zespołów, zajmujących się 
przysposobiem rolniczym młodzieży wie- 
skiej. 

Przysposobienie rolnicze młodzieży? 
-Cóż to jesi, zapyla przecięlny obywałel 

Otóż trzeba mu wyjaśnić: prowadzona 
jest u nas akcja, obejmująca przyspo* 
sobienie rolnicze młodzieży wiejskiej. 
Akcja la nie ma jeszcze wielkiego zasię- 
gu, znajduje się właściwie w początko» 
wej fazie swego rozwoju, a przecież już 
może się pochlubić pewnymi sukcesami 
W około 10.000 zespołach objętych jesi 
lą akcją do 100.000 młodzieży wiejskiej. 
Opiera się la akcja na różnych organie 
zacjach, działających na lerenie wsi, a 
więc zarówno na »Siewie«, jak | na *Wie 
ciach*, na Związku młodzieży kalolickiej, 
jak i na Związku Sirzeleckim. Niezależ= 
nie od zabarwienia: politycznego ispo- 
łecznego tych organizacji — zostały one 
wszysikie zainteresowane wielkiej donio- 
słości zagadnieniem : przysposobienienia 
rolniczego młodzieży. 

Wiemy, co to znaczy np. *przysposo= 
bienie wojskowe., Zmierza ono do tego, 
by przyszły poborowy, przyszły żołnierz, 
wszedł do armli z pewnym juź przygo- 
towaniem, z pewnym zasobem i wiedzy 
wojskowej i praklycznego wyrobienia do 
służby wojskowej. 

Analogicznie rzecz ma się z przyspo- 
sobieniem rolniczym młodzieży wiejskiej. 
*Chodzi o to, by przyszłego oraczai sie- 
wcę, przyszłego oracza i siewcę, przy- 
szłego pioniera kuliury rolnej, przyspo- 
sobić do lego bynajmniej już obecnie nie 
prymiiywnego zawodu, a wymagającego 
wielkiej znajomości zarówno wiedzy łe- 
oretycznej, jak i praktycznej, 

To jesi naczelnym zadaniem, jakie ma 
przed sobą akcja przysposobienia rol- 
niczego. 

Mamy obecnie na wsi około 6 milio- 
nów młodzieży. Z tego niewiele ponad 
10 proc. mieści się w ramach życia zbio- 
rowego, bierze udział w organizach spo- 
łecznych | innych. llość zorganizowanej 
młodzieży na wsl oblicza się na 600 do 
700 tysięcy osób, I do lych kilkusei ty- 
slęcy osób dociera na razie idea przy- 
sposabienia rolniczego, prowadzona — 
jak już powyżej zaznaczyliśmy - przez 
„rozmajie organizacje. Ale i wśród człon- 
ków tych organizacji przysposobienie 
rolnicze ogarnia zaledwie część (około 
100 lysięcy ludzi). 

Chodzi więc o to przede wszystkim, 
aby akcję rozszerzyć, aby objęła ona 
całą młodzież zorganizowaną na wsi 
aby wśród lych około 700 tysięcy człon- 
ków rozmailych organizacji, działających 
na terenie wiejskim, wszyscy weszli 
w orbiłę przysposobienia rolniczego. 

Tym samym jednak zadanie nie byłoby 
jeszcze spełnione. Bo tych 700 tysięcy 
zorganizowanej młodzieży, lo ledwo dro- 
bny ułamek całej mlodzieży naszej na 
wsi. | póki wszyscy nie zosłaną objęci 
przyspasobieniem - mowy być nie może 
© wyszkołeniu zawodowym najmłodsze- 
go pokolenia rolników na skalę, odpo- 
wiadającą poirzehom wsi, a iym samym 


pańsiwa i społeczeńsiwa, i organizacyj 
zasłużonych dla pracy. 

Jesi to zagadnienie, którego wagi nie 
trzeba dopiero podkreślać. O tym, by 
każdy młodzieniec i każda dziewczyna 
wiejska mogli odbyć naukę w niższej czy 
średniej szkole rolniczej - mowy być 
przecież nie może. Byłby to stan idealny, 
jednak w praktyce nie osiągalny. Czyż 
jednak wynika z tego, że le olbrzymie 
masy młodzieżowe mają być całkowicie 
pozbawione wyszkolenia zawodowego ? 
Byłoby ło bardzo szkodliwe. Zaradzić 
liemu można tylko przez akcję przyspo* 
sabienia rolniczego i przez możliwie naj- 
większe upowszechnienie lej akcji 

Przyczynić stę ona ma do podniesie- 
nia wyiwórczości i kultury rolnej gospo= 
darstw wiejskich, do rozbudzenia zainie- 
resowań gospodarczych wśród najmłode 
szego pokolenia, a tym samym i do 
zwiększenia stanu zatrudnienia na wsi. 
Bo przecież na im wyższy poziom zosiaje 
podciągnięta gospodarka na wsi — tym 
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więcej spolrzebowuje rąk do pracy, iym 
więcej stwarza gałęzi produkcji, wchła= 
niających nowe siły do ich realizacji. 

Na wieś wnosi się między młode poz» 
kolenia różne hasła, zaprzątuje się uwagę 
młodzieży wiejskiej różnymi zagadnie- 
niami nałury przeważnie poliłycznej. Ma 
to zarówno strony dobre, jak i ujemne. 
Dobre, bo wnosi na wieś czynnik uświa= 
domienia społecznego i polilycznego, 
ujemne, bo często alomizuje wieś pod 
kątem widzenia rozmailych doklryn poli- 
tyczno=partyjnych. 

Niewątpliwie jednak akcja przysposo= 
bienia rolniczego ma lylko bardzo do- 
bre i dodatnie strony. Wnosi na wieś tak 
polrzebne czynniki wyszkolenia zawodo= 
wego, budzi kulluralne i gospodarcze 
zainteresowania i wyciąga wieś z prymie 
tywu na wyższy poziom. 

100.000 młodzieży wiejskiej, obięlej 
przysposobieniem rolniczym, na 6.000.000 
lej młodzieży, żyjących na wsi, to ledwo 
kropła w morzu. 

Trzeba więc wylężyć wszystkie siły, by 
akcja przysposobienia rolniczego objęła 
milionowe rzesze młodzieżowe na wsi. 

B. S. 


Państwowa pomoc dla gospodarstw, dotkniętych pryszezycą 


W związku z epidemią pryszczycy 
w kraju Ministersiwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przeznaczyło ze swych fundu- 
szów pewne kwoty na zwalczanie epide- 
mii oraz na niesienie pomocy iym go- 
spodarsiwom, kióre najsilniej zostały 
dotknięle skulkami zarazy. 

Na ten ceł została wydalkowana do- 
tychczas kwota około 2.000.000 zł. z czego 
wypłacono rolnikom odszkodowania w 
sumie 589.000 zł. za zabile 2.779 sziuk 
bydła chorego oraz 731.000 zł. za 6.504 
sztuki zwierzął padłych. Pozosiała kwola 
akoło 900.000 zł. została wydatkowana 
na zakup środków odkażających I lecz- 
niczych oraz w części na koszły, zwią” 
zane z potrzebą rozszerzenia opieki 


welerynaryjnej nad okręgami zapowielrza- 
nymi. 

Odszkodowanie za zwierzęła padłe 
wypłacane były tym rolnikom, kiórzy 
zgłosił! zawiadomienie do władz o wy- 
buchu epidemii w ich gospodarstwach 
i podczas irwania pryszczycy zastoso+ 
wali się do zarządzeń, wydanych przez 
państwową służbę weierynaryjną. Za zwie- 
rzęta chore, zabite z polecenia władz, 
wypłacana była zapomoga w pełnej wy- 
sokości, na jaką zabile zwierzęła zostały 
oszacowane. Za sztuki, kióre padły za- 
pomoga Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych udzielana była rolnikom w wy- 
sokości 75 proc. ceny szacunkowej. 

CEJ 


Ldrojowiska na Targach Wschodnich 
i Wystawie Szpitalnictwa 


Na międzynarodowych Targach Wscho- 
dnich we Lwowie wziął również udział 
przemysł uzdrowiskowy. w oryginalnym 
stoisku Związku Uzdrowisk Polskich. 

Pośród iradycyjnych kramów, zawalo= 
nych pięknym graficznie maleriałem re- 
klamowym zwiedzający przenoszą się na 
chwilę w krainę wakacyj, a mając do 
dyspozycji taras lelniskowego domu, 
kwielne alianki cieszą się warlościowym 
pokazem. W allanie sloją reklamowe bu- 
telki wód mineralnych, podawanych zwie- 
dzającym. 

Wszelkich informacyi © własnościach 
leczniczych i warunkach pobylu, w uzdro» 
wiskach udziela specjalna propagandzi- 
sika, uzupełniając je literalurą i prospek- 
lami wszystkich miejscowości kuracyj= 
nych. 


Poza fym w stoisku ogólna mapa 
uzdrowisk orientuje widza w ich rozmiesz= 
czeniu geografcznym, a lolografie i tablice 
informacyjne dają mu pojęcie o warlo= 
ściach leczniczych | krajobrazowych po- 
szczególnych miejscowości. 

Równocześnie prawie, w dniach od 10 
września do 2 października odbędzie się 
w Warszawie w gmachu szpitala imienia 
Marszałka Piłsudskiego, przy rogu Aleii 
Niepodległości i 6+go Sierpnia Pierwsza 
Polska Wysława Szpilałnictwa. 

W wyslawie tej biorą również udział 
wszysikie Pańsiwowe Zakłady Zdrojowe 
we wspólnym okazałym stoisku. Spośród 
zaś uzdrowisk prywatnych tereny pod 
stoiska zamówiły Truskawiec i Morszyn. 


Hos 
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KALENDARZYK 


12 P. Imienia Marii 
15W. Filipa m. 

14 $! Podw. Krz.ś. 

15 C. M. B. Bolesn. 

16 P. + Kornela p. 

17 S. Lamberia 

18 N. Tomasza 
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N. Sącz pożegnał starostę dra Ła- 
cha. Dnia õ-go bm. odbyło się oslatnie 
serdeczne pożegnanie b. słarosly nowo» 
sądeckiega dra M. Łacha, zarówno przez 
miasto, jak i miejscowe społeczeństwo. 
O godz. 6-go wiecz. wręczył Nowy Sącz 
swemu kochanemu i poważanemu siaro= 
ście dyplom honorowego obywatela — 
poczem w Domu Społecznym im. Pie- 
rackiego odbyło się pożegnanie, gdzie 
przemawiali: Ks. infułal Mazur, prezydeni 
Nowakowski, reprezeniani wajska, repre= 
zeniant P.P.S. Matkowski i w. i. Równo- 
cześnie przypominamy, że szereg gmin 
powialu nowosądeckiego, o czym już 
pisaliśmy — wręczył obywalelsiwo hono= 
rowe gmin, usiępującemu staroście. 

Odznaczenia. Złolym krzyżem zasługi 
zoslal ostainio odznaczonym pan St. 
Skalski, nadkomisarz P. P., srebrnymi 
pp.: inż. Winkler Włodzimierz z Krynicy 
i archilekt Zenon Remi, główny twórca 
odbudowy Zamku królewskiego, człowiek 
pracując od szeregu lał bezinteresownie 
i rzeczywiście zasługujący ną odznacze= 
nie jego pracy zlotymi literami na tabli- 
cach pamiątkowych, umieszczonych na 
Zamku królewskim. 

Bronzowe krzyże otrzymali: Wisłocki 
Józef, wójt z Łabowej, Ernest Fröhlich 
(N. Sącz), Kozacki Michał (Krynica), Za- 
rebmska Anna (N. Sącz) i w. innych. 


Tydzień L.O.P.P. ma zostać zarekla= 
mowanym w bieżącym miesiącu wrześniu. 
Równocześnie wniesiono pisma do wój- 
lów i sołłysów, o przeprowadzenie zbiórki 
i akcji - na ien pierwszorzędny cel. 


Na Two. Przeciwgruźlicze w Nowym 
Sączu przez zakupno nalepek wpłacili 
w 1958 roku: F-ma Jolika 5, Pennar 3, 
Jurkowski3,Styczyński5,5.5.Niepokalanki 
5, dr. Kanner 2, Rechowicz 2, Scheuer 5, 
Markowski 2, Jarosz 10, Rzepecki 3, dr. 
Ameisen 5, Bibringowa 5, Tenzer 5, Im- 
perial 2, Sz. Kornhauser 2. Kornreich 5, 
dr. Syrop 1. Jagielski 2, Sieradzki 1, dr. M. 
Korbel 2, mgr. St. Korbel 2, Ks. prob. 
Walloschke 2, |. Oleksy 5, dr. Barai 2, 
dr. Prinz 3, M. Goldberger 1, Schlüssel 2, 
dr. M, Geissler 10, Kasyno kolejowe 5, 
K. Piszowa 1, dr. Flis 2, N. Korn2, Rein- 
hold 2, inż. Geissler 2, dr. Sleinmetz 2, 
Bławał Polski 2, Fisch 1, R. Gawłowski 2— 
złolych polskich. 

Dalszy wykaz ofiarodawców podamy 
w następnym numerze. 


Około 10 milionów zł. zebrano na 
Fundusz Obrony Morskiej. Słan zbiórki 
na F.O. M. — wedle obliczeń z dnia 25 
sierpnia wyraża się ogólną kwolą 9.882.633 
złolych. Po potrąceniu kosziów budowy 
łodzi podwodnej *Orzeł+ pozostaje na 
budowę ścigaczy kwota 1.682.633 zł. 


Powitanie powracającego wojska. 
Z całego szeregu miast nadchodzą wia- 


GŁOS PODHALA 


domości, że powstają iam obszerniejsze 
komiiely obywatelskie, przygolowujące 
powilanie oddziałów wojskowych, powra= 
cających z manewrów. W skład komite- 
tów wchodzą przedsiawiciele wszysikich 
organizacyj spolecznych, Programy uro- 
czystości powiiania są układane w ten 
sposób, aby uwolnić je od charakieru 
szablonowości, a nalomiasi nadać im 
charakier jak najszerzej pojętej powszech= 
ności oraz sponianiczności. 

Niezawodnie i nasze miasło, znane 
z miłości do swych żołnierzyków przy- 
goluje im godne powitanie. 


Budowa nowej poczty. Od dłuższego 
czasu mówi się o budowie nowego gma- 
chu pocztowego, a sprawa jakoś nie 
rusza z miejsca. Były już Komisie 
upalrywano odpowiednie miejsca pod 
budowę, a ostatnio ponoć nawet wybór 
zadecydowano. 

A tymczasem ludność i klienci poczty 
gniotą się nadal w ciasnych pokoikach 
obecnej poczty, której ubikacje nie mogą 
pomieścić interesaniów, tie mówiąc już 
o urzędnikach, którym ciasnola uirudnia 
urzędowanie, Miasto 35 lysięczne musi 
mieć inny gmach pocziowy, dlatego też 
zarówno w inieresie odbiorców jak 
i przedsiębiorstwa pocziy możliwy po- 
śpiech budowy jest koniecznie wskaza- 
nym! 


Parę słów o „Łomie* w dniu 28 sierp- 
nia odbyło się walne zebranie Gromady 
Lileracko-naukowo-ariystycznej <Łom:, 
na którym został wybrany nowy zarząd, 
w skład kiórego weszli: prezes Jan Dzies= 
lewski, sekreiarz Władysława Lenartowicz 
skarbnik Jan Ząbek i inni. Oto Komuni- 
kat dla prasy! 

Pięknie - a jednakże smutno! Bo- 
wiem artykuł ten powinien wywołać w N. 
Sączu sprzeciw całego kulluralnego mia- 
sia. Przepięknie malowaną salę mają 
w krótkim czasie zająć gruźlicy, obok 
Królewskiego Zamku ma mieć miejsce 
jedna i druga przechodnia. 

Wsiyd poprosiu, aby Magisirat nie 
znalazł innych pomieszczeń na te cele 
i aby niszczył pracę malarzy. Wszelkie 
przechodnie winny bezwarunkowo znik= 
nąć z zamku -a jeżeli nie znikną to bę- 
dzie lo źle świadczyć o naszej kullurze. 


Ostrożnie z nowościami w sado- 
wniciwie. W związku z przejawiającym 
się ostatnio coraz wyraźniej zapotrzebo= 
waniem właścicieli sadów i szkółek drzew= 
nych owocowych na nowe odmiany, 
szczególnie amerykańskieirosyjskie, mia- 
rodajne koła ogrodnicze zwracają uwagę, 
że odpowiednie organy wojewódzkie 
i powiaiowe, powołane do opieki nad 
sadami, winny czuwać, aby przez niewła- 
ściwy dobór odmian nie obniżyć docho= 
dowości sadów; szkółki natomiast, w imię 
dobra całego sadownictwa polskiego, a 
nie z punklu widzenia inieresu osobiste= 
go, powinny oględnie reklamować swój 
łowar i wypuszczać iylko te odmiany, 
które zostały wyprodukowane w kraju. 


Projekt ustawy o melioracjach rol- 
niczych. Samorząd rolniczy otrzymał 
z Ministerstwa Rolniciwa i Reform Ral- 
nych do zaopiniowania projekt ustawy 
o popieraniu melioracyj dla polrzeb rol- 
niciwa. Wydaniem swojej opinii o wspo- 
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mnianym projekcie zajmie się samorząd 
rolniczy dopiero we wrześniu br., a ta 
ze względu na przypadający w tej chwili 
okres urlopów. Po wydaniu opinii przez 
samorząd i ponownym rozpalrzeniu 
projekiu przez ministerstwo — wejdzie 
on prawdopodobnie do Sejmu na sesję 


budżetową. 
paaa 


Towarzystwo Wojskowo - Technicz- 
ne w Warszawie uruchamia w r. 1938,39 
kursy ślusarsko monterskie dla abscelwen- 
tow szkół rzemiesiniczych i dokaształcają- 
cych, pragnących poświęcić się służbie za- 
wodowej, jako przyszli podoficerowie w cha- 
rakterze majstrów wojskowych ewent. rów- 
norzędnych w armii. 

Kursy o rocznym okresia nauczania do- 
stępne są dla urodzonych w r. 1918, 1919, 
1920 oraz 1921, absolwentów wydziału šla- 
sarsko- mechanicznego, szkoły rzemieślniczo- 
przemysłowej lub trzyletniej doksztalcają- 
cej zawodowej. 

Absolwenci szkół dokształcających za- 
wodowych winni nadto przedstawić zaświad- 
czenie odbycia trzyletniej praktyki zawo- 
dowej. Termin wnoszenia podań do 16 go 
września br. Bliźszych informacji w spra- 
wie wymienionych kursów, udziela fnsty- 
tueja Zastępcza F. P. w Nowym Sączu ul, 
Matejki nr 25. 


Lsiłowane żonobójstwo. Dnia 5-go 
września br. znany awanturnik Stanisław 
Łącki, mąż właścicielki reslauracji Anny 
Łąckiej, wywoławszy ordynarrą awanturę 
w domu — rzucił się na swą żonę z nożem 
a pokaleczywszy jej ręce pchnął ją w klat- 
kę piersiową nożem z taką siłą, że nóż 
się złamał. Równocześnie zbił ją, skopał 
i zbiegł. 

Przyczyną zajścia był wyrok sądowy, 
skazujący Łąckiego na 5 miesiące are- 
szłu, za pobicie żony. Spodziewać się 
należy, że obecnie Łącki zostanie unig- 
szkodliwiony na szereg lat, sądownie. 


Bandycki napad. W Konclowej, w no- 
cy z dnia 4 na 5 bm. wdarli się nieznani 
sprawcy do mieszkania Leopolda Kries= 
mana, rabując mu ubranie, środki żyw= 
ności, I tp. Sprawców doląd nie wykrylo. 


Znowu „chlebuś* z robaczkiem."P. 
Tadeusz Sz. z Nowego Sącza znalazł 
w chlebie, zakupionym w piekarni Riltera 
robaka, o czym nie omieszkał zawlado= 
mić policji. jak długo piekarnie będą 
mieścić się w suterynach i nie będą dbać 
o czystość, tak dlugo będą lego rodzaju 
wypadki. 

Przytrzymanie kieszonkowca. Nie- 
jaki Karajwanow Alanas z Chełmna Pol- 
skiego zosiał przez Policję P. zatrzy 
manym jako kieszonkowiec, a to za 
kradzież 40 zł. w czasie largu z kieszeni 
Romany Torowej z Chełmca Polskiego. 


Znowu nieostrożny rowerzysta. Ruch 
rowerowy wzmaga się, co jesi pociesza- 
jącym, ale równocześnie wzrasta ilość 
nieumiejących jeździć wzgl. nieosiroźnych 
rowerzystów. | lak ostatnio najechał zno- 
wu, przy ul. Długosza nieznanego na» 
zwiska rowerzysta na dr. Helenę Sluch= 
łową, lurbując ją lekko. 

Spadł z 2 metrów i zabił się. Dnia 
2 bm. w Binczarowej rozbierał starą chatę, 
niejaki Grybuś Ludwik. Siedząc na belce, 
na wysokości zaledwie 2 metrów i pad 
ważając ją spadł wraz z belką na zie 
mię, doznając lak poważnych obrażeń 
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wewnęirznych, iż w przeciągu pół godziny 
zakończył życie. 


Podpalenie. W Wierchomli Wielkiej, 
dnia 27 sierpnia, o godz. 10-iej w nocy 
wybuchł w zabudowaniach Władysława 
Wąsowicza groźny pożar, klóry strawił 
stodołę, slajnię, dach na piwnicy oraz 
20 lysięcy kg. koniczyny i na, kopę 
żyla, kopę jęczmienia, wóz oraz szereg 
przedmiotów gospodarczych, Zabudowa- 
nia były ubezpieczone w P,Z.U.W. Pożar 
powstał od podpalenia, przypuszczalnie 
ze zemsty. P.P. poszukuje sprawców. 


Utonięcie dziecka. Dnia 5bm. w cza- 
sie zabawy dziecinnej w Mosikach, ad 
SI, Sącz wpadł mały 2 letni Kazimierz 
Jaskółka do stawu i utonął, nie spostrze= 
żony przez żadne z bawiących się dzieci. 
Zwłoki nieszczęśliwej ofiary złożono w 
kosinicy cmenlarnej w SI. Sączu. 


Z ziemi Limanowskiej 


Odznaczenie. Pan Starosla powialowy 
limanowski dr. Nowak udekorował Bron- 
zowymi Krzyżami Zasługi, szeregowych 
Policji Państwowej, a lo: przod. Frączka 
Józefa z Dobrej, przod. Jana Mastalskiego 
z Kamienicy, przod. Mariana Szynalskie= 
go z Dobrej i si. posi. Jana Węcowskiego 
z Limanowej, za zasługi w służbie bez- 
pieczeńsiwa publicznego. 


Nowy chrześniak Pana Prezydenta 
Rzpltej Polskiej. Pan Prezydeni Rzpliej 
wyraził swą zgodę na wpisanie Cio, jako 
ojca chrzestnego 8-mego syna Słanisła= 
wa Mąki, rolnika z Mordarki powiat Li- 
manowa. 

Chrześniak otrzymał w darze od Pana 
Prezydenia książeczkę P. K. O. na kwotę 
50 zł. klórą wręczył ojcu dziecka Słae 
rosta powialowy Dr. Nowak. 


Śmiertelny wypadek dziecka. W gro- 
madzie Męcina powiat Limanowa, pod= 
czas młócenia zboża przy pomocy kie- 
ralu, zaszedł nieszczęśliwy wypadek, któ 
rego ofiarą padł 22-letni chłopiec Edward 
Salamon, syn Józefa I Siefanii Salamo- 
nów z Męciny. 

Przebieg wypadku przesiawia się na- 
siępująco: Józef i Stefania Salamonowie 
idąc do siodoły młócić zboże na mło- 
ckarni, przy pomocy kieralu, zabrali ze 
sobą 2-lelniego syna, klórego po urucho= 
mieniu młockarni pozostawili bez żadne- 
go dozoru, wskutek lego dziecka to nie- 
spostrzenie podeszło do kieralu | za 
rękaw od koszulki pociągnięte zoslało 
pod spód do irybów i w tym stanie kie- 
ral kilka razy się obrócił, co widząc 
Wojciech Zygmuni lat 15 doskoczył wy» 
dobył noża i odciął koszulę za którą 
dziecko przyczepione była do osi kieralu. 

Wszelkie zabiegi okazały się bezsku- 
łeczne, ponieważ dziecka po wydobyciu, 
było już nie żywe. 


ER. aeai 
Z Ziemi Gorlickiej 

Wieczór regionalny. W Gorlicach, 
slaraniem Komiietu Regionalnego odbył 
się dnia 8 bm. piękny wieczór regionalny, 
w którym wzięła udział gorlicka grupa 
w Łużnej, znana w wysiępów | nagro- 
dzona na Zjeździe Górskim w Nowym 
Sączu oraz zespoły Kół Gospodyń 
z Szalowej I Kobylanki. 


TAB; 


GŁOS PODHALA 


Dochód przeznaczono na zakup wskrze= 
szonych niedawno a bardzo pięknych 
slirojów regionalnych Pogórzan gorlic- 
kich. Trzeba przyznać, źe grupa łużań= 
ska przedsiawia się nadzwyczaj efektow- 
nie, dowodem czego choćby umieszcze= 
nie ostatnio w I. K. C. dużej fołografii 
zespołu. 


Tydzień przeciwpożarniczy. W Gor- 
licach, na zakończenie lygodnia przeciw- 
pożarowego zosłanie uroczyście poświę= 
coną molopompa Ocholniczej Siraży 
pożarnej, ufundowana z funduszów mia- 
sia oraz P.Z.U.w. 


Z Ziemi Nowotarskiej 


Nowy vicestarosta. Stanowisko vice- 
starosty nowolarskiego, po p. drze W 
Tobiczyku, kióry przeszedł do Wojewódze 
iwa krakowskiego objął p. mgr. M. Wroń* 
ski, dotychczasowy relereni dla spraw 
lelniskowo=turystycznych. 


Festyn Zw. Podof. Rez. w N. Targu 
przyniósł ponad 80 zł. czysiego dochodu, 
który przeznaczono na fundusz obrony 
narodowej. 

Miłą niespodziankę sprawili urzędni= 
kom Siarostwa i Wydziału Pow. w N. 
Targu Spiszacy, klórzy powracając z Dni 
Gór w Nowym Sączu, wpadli do -urzę= 
dowego: budynku z muzyką, śpiewem, 
gwizdami i hałasem. Dopiero po dłuż- 
szej chwili wyjaśniło się, że grupy spie 
skte przyszły pokłonić się Swemu Kocha- 
nemu Gaździe — Staroście powiałowemu, 
a zarazem rozweselić zapracowanych 
urzędników. Na sali obrad Rady Powia- 
iowej odtańczyły grupy regionalne ze 
Spisza swe piękne tańce, a figle Jurgo- 
wian wzbudziły żywą wesołość. 

Budowa nowego dworca w Zako- 
panem. Ostainio rozpoczęjo budowę 
nowego dworca w Zakopanem, kłóry 
zosłanie przeniesionym w dolinę potoku 
Cicha Woda, u stóp Gubałówki, umożli= 
wiając przedłużenie irasy kolei w sironę 
Kościelisk i Witowa. Najwyższy czas, aby 
wreszcie Zakopanemu, dać godny stolicy 
zimowej I lełniej nowoczesny dworzec 
kolejowy. 


BACZNOŚĆ! 


Kamienica | piętrowa o 10 ubikacyjach 
nowa, położona w najzdrowszym i naj- 
piękniejszym punkcie Nowego Sącza 
okazyjnie zaraz do sprzedania, dług 
B. G. K. 6.000 zł. Wiadomość do 
Admin. Głosu Podhala »Okazja<. 


Przetarg 


Oddział Drogowy Kolei Państwowych 
w Nowym Sączu ogłasza przetarg publicz- 
ny na wykonanie stropów żelbetonowych 
w budynku starej elektrowni w Warszta- 
tach Głównych w Nowym Sączn. Termin 
składania ofert upływa dnia 17 września 
br. o godzinie 12. Otwarcie ofert nastąpi 
tego samego dnia o godzinie 13-tej. Wa- 
diam 2 proc. Bliższe szczegóły przetargu 
otrzymać można w Oddziale Drogowym 
w Nowym Sączu” 
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„Obwieszczenia licytacyj, 


Km. 38738 Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Limanowej Adam Garczyński 
mający kancelarię w Limanowej na pod- 
stawie art. 602. kpc. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że w dniu 19 września 
1938 r. o godz. 9 tej w Sowlinach od- 
będzie się licytacja ruchomości należą- 
cych do Salamoua Lustiga, a mianowi- 
cie: dynamo-maszyny bez marki, kom- 
pletnej, z łódką rozdzielczą regulatorem, 
1 sztarcy do cięcia pił, 1 maszyny do 
borowania, oszacowanych na łączną su- 
mę 760 zł. 

Ruchomości powyższe można oglądać 
w dniu licytacji, w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik, 


Km. 55988. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Limanowej Adam Garczyński 
mający kancelarię w Limanowej na 
podstawie art. 602 kpe. podaje do pub- 
licznej wiadomości, że w dniu 20 wrze- 
nia w 1938 r. o godz, 9-tej w Słupi, 
odbędzie się licytacja ruchomości nale: 
żących do Bolesława Kajetana 2 ga im. 
Popławskiego zam. w Słupi, a miano- 
wicie: bryczki na resorach żółto malo- 
wanej, 4 świń białych, 2 źrebaków 
cisawych, 2 byezków cisawych, 2 klaczy 
(jednej siwej, drugiej ciaawej), dubel- 
tówki bez marki, 3 luster szlifowanych 
w złoconych ramach, fortepianu, buhaja 
czerwonego, i 3 świń białych, oszaco- 
wanych na łączną sumą 2.780 zl. 

Ruchomości powyższe można oglądać 
w dniu licytacji, w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym. 


Komornik. 


II. Km. 9587. Komornik Sądu grodz- 
kiego w Wadowicach rewiru II Adam 
Pochłopień. Komornik Sądu grodzkiego 
na podstawie art. 602 k.p c. podaje do 
publicznej wiadomnści, że dnia 29 wrze- 
śnia 1938 r. o godz. ll-tej w Wado- 
wicach na rynkn (nie później jak w dwie 
godziny po oznaczonym czasie) odbędzie 
się 1 sza licytacja ruchomości należą- 
cych do Emila Zegadłowicza zamiesz- 
kałego w Gorzenin dolnym, składają- 
cych się: z 16 tu tomów Kneyklopedji 
Guttenberga, 2 ch tomów dzieła „Chłopi“ 
Reymonta, 2-ch tomów dzieła „Popioły“ 

eromskiego, z 9-ciu tomów „Historii 
Malarstwa*, 4-ch tomów dzieł Sohillera, 
29-ch tomów dzieła „Leksikon, Meyer- 
sa, 12 tu tomów dzieł dramatycznych 
Shakespeare, 8 miu tomów dzieł pism 
Z. Krasińskiego, 15 tu tomów dzieł Jana 
Ruskina, 2-ch tomów dzieł Polska w kra- 
jobrazie i żywoty świętych Skargi wy- 
danie drugie z 1585 roku które osza- 
cowane będą w dnin licytacji, 

Druga licytacja ruchomości składają- 
cych się: z 2 ch akumulatorów, bryczki 
na resorach, radioapatu na akumulator 
z głośnikiem wbudowanym oszacowa- 
nych na łączną somę 380 zł. zajętych 
na rzecz Prywatnego Gimnazjnm Żeń- 
skiego w Wadowicach. Ruchomości mog- 
na oglądać w dnia licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik. 


Km. 6465,38. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Muszynie Leon Józet Faleń- 
ski mający kancelarię w Muszynie ul. 
Piłsudskiego na podstawie art. 602 kpo. 
podaja do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 września 1938 r. o godzinie 
11 tej w Krynicy willa „Biała Róża 
odbędzie się | sza licytacja rachomoń- 
ci, należących do Mgra Karola Zaufal- 
la w Krynicy składających się z 92 p. 
lakieru -Email*, 23 p. lakieru do ro- 
werów, 20 kg piperazyny, 2 fl. kwasu 
solnego, 1 fl. 1|4 l. terpentyny frano., 
maszyna do zwijania sznurka, waga 
dziesiętna i td. Ocenienie przed liey- 
tacją. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczony m, Komornik. 
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OBWIESZCZENIE LICYTACYJ 


Km. 7738. Władysław Gładysz re- 
jestrator sądowy w|z. Komornika Sądu 
Grodzkiego w Limanowej na podstawie 
art. 786 i 679 kpc. podaja do publicz- 
nej wiadomości, że w dniu 21 X 1938 
r. o godz. 9.80 w Sądzie Grodzkim w 
Limanowej odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu nierucho- 
mości miejskiej, a to: realności obj. lwh. 
66 ks. gr. gm. kat. Limanowa wraz 
z budynkiem mieszkalnym Nd. 69 pier- 
wotnie dłużnika śp. Leopolda Szyman- 
ka, a obecnie spadkobierczyń Katarzy- 
ny za Skalakioh Szymankowej i Sta- 
nisławy Bojarskiej zam. w Limanowej 
po połowie wlasnej. 

Nieruchomość wraz z bndynkiem zo- 
stała oszacowana na kwotę 6.008 zł, 
zaś cena wywołania wynosi 4006 zł, 
Rękojmia wynosi 600.80. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książaczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
pyją będą w wartości trzech czwar- 
tych uząści ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podana do wiadomości warunki od- 
mienna. 

Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia włas- 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodn, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej ozęśa od egzekucji i że uzyskały 
postanowienia właściwego sądn, nakazn- 
jące zawieszenie egzekucji. 

Również wzywa się wszystkie urzę- 
dy, które to dotyczyć może do zgłosze- 
nia zestawień podatków względnie in- 
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo- 
rem utraty mogącego im służyć z usta- 
"wy pierwszeństwa zaspokojenia. 

W ciągy ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne- 
go można przeglądać w sądzie grodzkim. 

Kto pragnie kupować przedmiotowa 
realności, muai się posterać w Urzędzie 
Wojewódzkim o zezwolenie na nabycie 
przedmiotowej realności. Nie trzeba ze- 
zwolenia, jeżeli nabywca jest współ- 
właścicielem przedmiotowej realności, 
jeżeli mająca się sprzedać realność nie 
wynosi 1 ha, oraz gdy nabywca jest 
drugiego stopnia powinowaty z dłużni- 
kiem. 

Komornik. 


I Km. 42/88. E. 9638. Komornik Są- 
du Grodzkiego w Nowym Sączu rewi- 
ru I-go Józef Maresz mający kancelar- 
ię w Nowym Sączu ul. Lwowska nr 16 
na podstawie art. 676 i 679 kpo. poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 
12 jakAKIORCE 1988 r. o godzinie 10 
w Sądzie Gr. w N. Sączu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu należącej do dłużnika Dory Mar- 
guliesowej w Nowym Sączu cała nie- 
ruchomość lwh. 483 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz. Wymieniona realność znaj- 
duje się w Nowym Sączu w śródmieś- 
ciu przy ul. Jagiellońskiej pod nr. 
konakr. 316., a orjent. 21. Składa się 
z parcel lk. 129 bud. i lk. 165 ogród. 
Na parcelach budow]. stoi dom muro- 
wany, czynszowy, oraz w podwórzn o- 
ficyny i inne budynki gospodarcze. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 103.070.80, cena zaś wywołania 
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wynosi zł 68.718.86. 

Rękojmia wynosi zł 10.307.10 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkawych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fan- 
dusze małoletnich, i że papiery warto- 
ściowe przyjęte będą w wartości 3|4 cz, 
czy giełdowej. 

rzy licytacji będą zachowane usta- 

wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem cbwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nia będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zast- 
rzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu mie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
ohomości lub jej ozęści od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienienie właściwe- 
jo sądu, nakazujące zawieszenia egze- 

eji. 

Organa władzy publicznej i instytuc- 
je publiczne wzywa się, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawie- 
nie podatków i innych danin publicz- 
nych należnych po dzień licytacji, pod 
rygorem mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa w zaspokojeniu. 

W ciągu ostatnich dwóch tygad- 
ni przed licytacją, można oglądać nie- 
ruchomość w dni powszednie od godz. 
8—l8-ej, akta zaś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim. Komornik. 


Km. 345/37 i nast. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Limanowej, Adam Gar- 
czyński mający kancelarię w Limanowej 
na podstawie art. 676 i679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 
21 października 1938 r. o godz. 9-tej 
w Sądzie Grodzkim w Limanowej od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomeści wiejskich, na- 
leżących do dłużników Michała i Wiktorii 
Sowów zam. w Zamieściu I cz. a mia- 
nowicie: realność obj. lwh. 72 wraz 
z budynkami gospodarczymi w 7/12 
częściach dłużnika Michała Sowy włas- 
nych, zaś w 5|12. częściach dłażniczki 
Wiktorii Sowowej własnych; oraz resl- 
ności obj. lwh. 243 w 1/4 części dłużnika 
Michała Sowy własnej zaś w 3I4 czę- 
ściach dłużniczki Wiktori Mowowej 
własnych, obu ks. gr. gm. kat. Zamie- 
ście I. cz. 

Nieruchomości powyższe zostały osza- 
cowane, a to: realność obj. lwh. (2 wraz 
z budynkami gospodarczymi w 7|12 czę- 
ściach dłużnika Michała Sowy własnych 
na kwotę 4595.21 zl, realność obj. lwh, 
72 wraz z budynkami gospodarczymi 
w 6j12 częściach dłużniczki Wiktorii 
Sowowej własnych na kwotę 3,282 29 zł. 
realność obj. lwk. 243 w i|4części dłuż- 
nika Miobała Sowy własna na kwotę 
508,87 zł, realność obj. lwh. 243 w 34 
częściach dłużniczki Wiktorii Sowowej 
własnych na kwotę 1.526.61 zł. 

Ceny wywołania wynoszą odnośnie 
do: realności obj. lwh. 72 wraz z bu- 
dynkami gospodarczymi 7/12 częściach 
dłużnika Michała Sowy własnych wkwo- 
cie 3.446.42 zł, realności obj. lwh. 72 
wraz zbudynkam gospodarczymi w 6/12 
częściach dłużniczki Wiktorii Sowowej 
własnych w kwocie 2.461.71 zł. realno- 
ści obj. lwh. 248 w 1J4 części dłużnika 
Michała Sowy własnej w kwocie 381.66 
zl., realności obj. lwh 248 w 3/4 czę- 
ściach dłażniczki Wiktorii Sowowej 
własnych w kwocie 1.14405 zł. 

Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
odnośnie do: realności obj. łwh. 72 wraz 
z budynkami gospodarczymi w 7/12 
częściach dłużnika Michała Sowy wła- 
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snych 459.52 zł, realności obj. Ilwh 72 
wraz z budynkami gospodarczymi w 5|12 
częściach dłażniczki Wiktorii Sowowaj 
własnych w kwocie 32822 zł., realności 
obj. lwh. 243 w I|4 części dłużnika Mi- 
chała Sowy własnej w kwocie 50.88 zł., 
realności obj. lwh, 243 w 34 częściach 
dłużniczki Wiktorii Sowowej własuych 
w kwocie 162.66 zł. 

Rękojmia powinna być złożona w go- 

towiżnie albo w ta- 

kich papierach wartościowych, bądź ksią- 
żeozkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, i że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości 3|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa- 
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym R e E 
nie będą podane do wiadomości warun- 
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabywcy bea 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo- 
częciem przetargu nie złożą dowodn, że 
znana, powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

wnocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zgło- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin pubhoznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia. 

W . ciągn ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieracho- 
mość w dni powszednie od godziny B 
do 18-ej, akta zaś postępowania se. 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Kto pragnie kupować przedmiotową. 
realność, musi się postarać w Urzędzie 
Wojewódzkim o zezwolenie na nabycie 
przedmiotowej realności. Nie potrzeba 
zezwolenia, jeżeli nabywca jest współ- 
właścicielem przedmiotowej realności, 
jeżeli mająca się sprzedać realność nie 
wynosi 1 ha, oraz gdy nabywca jest 
drugiego stopnia powinowaty z dłuż- 
nikiem. 

Komornik. 


Km. 797,38, 72787 


z 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brze- 
aku Stanisław Czapkiewicz mający 
kanc. w Brzesku ul. Krótka |. 136 na 
podstawie art. 602 kpo. podaje do pn- 
blicznej wiadomości, że dnia 21 wrześ- 
nia 1938 r. o godz, 9-tej w Wojniczu 
nl. Rynek nr 136 odbędzie się 1-eza 
licytacja ruchomości, należących do 
Jana Bialikiewicza składających się z 
aparatu radiowego, 2 szaf, 2 obrazów 
olejnych, lampy wiszącej, psychy, ma- 
szyny, aparatu do piwa, stolika z ply- 
tą marmurową oszacowanych na łącz- 
ną sumę zł 882. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczony m. Komornik. 


GŁOS PODHALA — to 
największe i najpoczytniejsze 
pisma na Podhalu! 


Radaktor odpowiedzialny: Leon Jasinicki. 


